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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn . 17, W rześnia.

_ J .  K. M. Xiążę J e r z y  C u m b e r l a n d  wró­
cił tu z  N orde rne j .

Z d n i a  18. W r z e ś n i a .
Xią£ęco - A n  ha li - Kóthenski Szambelan 

i Sprawujący interessa przy dworze Cesarsko, 
rossyjskim, R l i s t e r ,  przybył tu  z P e te rs­
burga.

W H W H H W W

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 12. W rześnia .
J W .  N om inat A rcy  - biskup Warszawski, 

G horom ańsk i ,  przybył do Warszawy,
Z d n i a  13. W r z e ś n i a .

O negdaj w dn iu  Im ien in  J .  C. W . Cesarze- 
w icza, W . X. Następcy tronu  A lexandra  Mi- 
ko łajtw icza, na solennej Mszy Sw. w kościele 
Arcbidyecezalnyra, celebrowanej przez J W .  
3 X. Choromańskiego, Nominata A rcy biskupa 
W arszawskiego, znajdowały się w ładze , oby . 
watele i mieszkańcy stolicy wszelkich stanów. 
P arada  wojskowa odbyła  się w cytadeli!, a 
w tamecznej nowej C e rk w i , poświęconej pod 
Im ien iem  Sw. Alexandra, celebrował J W . J X .  
A n to n i ,  Biskup Warszawski, W e  wszystkich

kościołach zaseiano modły o błogosławieństwo 
dla całej Najjaśniejszej Rodziny miłościwego 
M onarchy. W ieczorem  w Wielkim T eatrze  
dano  bezpłatne widowisko, i oświecono wszy­
stkie dom y.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Września*

Statek parowy „Styx“ , na którym Marszalek 
Clauzel do A lg ie ru  p o p ły n ą ł ,  powrócił ju£  
stamtąd dn. 3. b. m. do T u lonu . Listy przy­
wiezione przezeń napełn ione  są szczegółami 
o  dobrem przyjęciu, jakiego G eneralny G u ­
bernator za swoim powrotem doznał. Byłoto 
d. 29. Sierpnia o godzinie  2giej po po łudniu , 
gdy na wybrzeżu afrykańskiern oznajm iono 
przybycie „S tyxu“ , Za zawinięciem tegoż do 
po rtu  wystrzelono z  3ch dział i u d e rzo n o  
w bębny. O  godzinie 3ciój stanęło wojsko li- 
n iowe z gwardyą narodową pod bronią i utwo­
rzyło szpaler od bramy morskiej aż do budyń, 
ku rządowego, W  czasie wysiadania na ląd 
powitany został Marszałek przez władze cy ­
wilne i wojskowe i mnóstwo l udu,  a n» okrę-- 
łach i minaretach powiewały bandery , co na- 
der  przyjemny wystawiało widgk. Gubernator 
Wsiadł zaraz na konia i pojechał do swego 
mieszkania. W ieczorem  rzęsisto ośw iecono 
miasto. L ecz  jeszcze dnia 30. z rana radośfl 
(rwała; krajowcy tańczyli na placach pub li­
cznych ;  gwatdya narodowa strzelała do tarczy;

i *
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n a  placu re g e n c y jn y m  us t aw ion o  d rze wo  do 
wdrapywania  się na n i e ,  a za nas tan iem z m r o ­
ku s p r o w a d z o n o  tu m u z y k ę  dla zabawy ludu,  
X t ego  wieczora miasio oświecono.  O d  czasu 
po w ro tu  G u b e r n a t o ra  mó w ią  więcej  niż  da ­
wniej  o wyprawie  do K on s ta n ty ny ;  pora roku  
jest bardzo w tej mierze sprzyjająca.  D obr ze  
zawiadamiane  osoby  sądzą p rze c ie ż ,  że  woj­
sko p rze zn ac zo ne  na tę wyp raw ę  dop ie ro  na 
k o ń c u  W r z eś n ia  zg romadz i  się w Bo ni e .  A ż  
do  G ru dn ia  mus i  być wyprawa  ukończona ,  
bo  wtedy nas taj e tu  pora dżdżysta .

T e r a ź n ie j s z y  s tan zaeurope j skich  posiadłości  
H i s z p an i i  jest nas tępu jący :  W  A z y  i, i )  W y .  
epa Mani la  z 1,434,000 mieszkańców.  2) W y ­
spy Bissajskie z 703,000 m. 3)  W y s p y  Babuj- 
ańskie z 2,000 m. 4)  W y s p y  Baschi  z 1,000 m,  
5)  Część Ma g in d an ao  z 43,000 m . —  W  A f r y ­
c e .  6 )  L o s  P residios  z 11,000 ludnośc i .  7) 
W y s p y  Kanaryj skie z 196,000 lud .  8) A u n a -  
boa  Z g,ooo l u d , —  W  A m e r y c e .  9) G e n e ­
ra lne  Wie l kor ząd z t wo  H a v ć n a  z 800,000 lud.  
10) P u e r t o - R i c o  z 288,000 lud.  n )  Cu lebra 
z 3 ,ooo lud .  —  W  A u s t r a l i i ,  12 )  W ys p y  
Marya ńsk ie  z 5,000 ludności .  W  ogóle  p o ­
siadłości  te l iczą 5,137 mil  kwadratowych 
i 3,49 r,000 ,  to jest |  rozległości  a 3 ludnośc i  
His zp an i i  eu rope jskiej .

Z  d n i a  10.  W r z e ś n i a .
W  gazetach tute jszych czy tamy -następujące 

d on ie s i e n ia  z H is z pa n i i :  „ S t a n o w c z e  dział a­
n ia  i ru cb y  dywizy i  G o m e z a  sprawiły w Ma­
drycie wielką obaw ę .  K o r p u s  t en poc iągną­
wszy p rze z  Starą Kastyl ią ,  prowincyą  L e o n ,  
P a l e nc y ą  i V a l l a d o l i d ,  wkroczył  sc h o d zą c  
z  gór  S a m o - S i e r ra  do  p rowincy i  Guada laxa ry ,  
g r an iczące j ,  jak w i a d o m o ,  z N o w ą-K as ty l i ą .  
N u m e r  G a c , e t a  (gaze ty  n a d w o r n e j )  z  dn ia  1, 
W r z e ś n i a  zamyka w tej mie rze  krótkie i n i e ­
z ro z um ia ł e  doniesi enia .  W y n i k a  j ednak  z n ich  
co nas tępu je :  Brygadyer  D o n  Narcisso L o p e z ,  
k tórego korpus z tych się składał  pułków gwar- 
d y i ,  co odpędziwszy swoich o f i ce rów,  pod  
rozkazami  G e n e ra ła  S e o a n e  z Mad ry tu  n ie d a ­
w n o  t e m u  wy sz ł y ,  został  d. 30. S ie rpnia  pod  
Mor t i l l e s  por ażo ny ,  G o m e z  zaś wszedł  z kor­
p u s e m  milicyi i n o w o z a c ię ż n y c h ,  k tó r em u  dał  
n a z w ę  korpusu  p r owizory jnego  N o w e j - K a s t y ­
l i i ,  do  J a d r a q u e ,  m a łe g o  miasta m ię d z y  Si- 
g u e n z ą  i Guada laxa rą .  W ł a d z e  Guada laxa r-  
skie usz ły  w sk u te k  t ego  natychmias t  do A l ­
c a l a - d e - H e n a r e s ,  k tó re ta  miasteczko tylko na 
3 mile od M a d r y t u  odleg łe ,  T y m c z a s e m  G o ­
m e z  miasta G ua d a la x a ry  n ie  za ją ł ,  p rzec iwnie , - 
zwróci ł  s ię d.  31. S ierpnia ku B r i g b u e d z e ,  na 
6 go dz i n  ku p ó ł n o c - w s c h o d o w i  od G u ad a la -  
xa ry  i wielkiego traktu Madryck iego ,  Dywi-  
z y o n  E s p a r t e r y ,  ścigający us tawiczn ie  Szefa

karol istowskiego G o m e z a  po wyjściu jeg0 z Bi- 
s k a i , p rzybył  do Br ihueg i  właśnie gdy Karo-  
liści miasto to byli opuści l i .  Z  gazet  M a d ry c­
kich n ie  w y n ik a ,  do k ąd  się G ot ne z  z Br ihue g i  
zw ró c i ł ;  zdaje się wszelako , że n i e b e z p ie c z e ń ­
stwo tą razą m inę ło  i ż e  G o m e z  zamia ru  swe­
go  ud an ia  się naprzec iw stolicy zan iecha ł .  
G en e ra ła  Rod i l a ,  który był  wyszedł  z Madry tu ,  
aby uderzyć n a  K aro l i e tów,  czekano  co chwila 
z powro tem.  Po ka zu je  się więc s t ąd ,  że  wia ­
domo ść  o p rzy by c i u  G en e ra ła  tego do  N a ­
war ry  i ob jęc iu  p r z e z e ń  nac ze lnego  d o w ó d z ­
twa nad a r m ią ,  była bezzasadną .“

J o u r n a l  d e  P a r i s  podaje  nas tępu jące ,  
bardzo n ie z ro zum ia le  n o w in y  z H isz p an i i :  
„ D n i a  2. m, bież.  kusili s ię Reakc yon i śc i (?) 
w W a le nc y i  o w yp ędz en i e  cyw i l neg o  G u b e r ­
nato ra  z mia s ta ,  co im się wszelako n ie  udało.  
W  Sueca ( m ie śc ie  5000 ludności  l i czącem) ,  
pows tan ie  by ło  groźn ie jsze.  Kommissya  r e ­
wolucy jna (?) złożywszy z u r z ę d u  całą rnuni-  
cypa lność ogłosi ła  miasto za będące w stanie 
obfęźefi ia.  A n i  w tym ob w o d z i e ,  ani w C11I- 
l e ra  i A lz i r a  n ie  istnieje teraz i a d n a  admini-  
s t racya sądowa .  Sędziowie i u rzędn icy wszy-  
Bcy pouciekał , .  D o n o s z ą ,  i e 12,000(?)  p o ­
ws tańców s tanę ło p rzed  miastem Segorbia.  
W  Barcelonie dn.  6. by ło  wszystko spokojnie.  
D e p u t a c y a  prowincya lna  pos tanowi ła  wypi sa­
n i e  nadzwycza jne j  kont rybucyi  w całej Ka ta ­
loni i ,  Kapitaliści mają for szusować . łt —  P r z e ­
ciw zwyczajowi  s w em u powta rza  M o n i t o r  te 
wiadomości  gazety wieczorne j  mini s te rya lne j .

Dawnie j sza  po g łoska ,  jakoby I t u ra ld e  miał  
s ię  poddać  K r y s ty n o m ,  pokazuje się teraz być 
p ło nn ą .  P rzec iwnie  zna jdu je  o n  się w g łó ­
wnej  kwaterze D o n  Carlosa  i ma  nawet  n o w ą  
o t rzymać kome nd ę ,

N ie  wiemy z pew nośc ią ,  jakim p rzy cz y no m 
przypi sać należy s t an  oc iężałośc i , t amujący już 
o d  da w na  bieg in teressów g ie łdo wy ch .  D z i ­
siaj z n o w u  p rawie  z up e łn a  nas ta ł a  s tagnacya 
i ob aw ia n o  się po w sz e ch n i e  wielkiego z n i ż e ­
n i a  się kur su pap ie rów ska rbowych.  J e d y n ą  
pog łoską ,  którą rozsiewać us i ł o w a n o ,  było to, 
że I z b y  rozwiązać p o s t a n o w i o n o , aby n o w e m u
Mini s te ryUm zapewnić  większość.  (?)   Sądzą
oraz  po w sz e ch n i e ,  że rząd hiszpański  swojej  
p rzymusowej  pożyczki  uskutecznić  nie potrafi 
że więc n ,e  będzie w stanie zapłacenia przysz łe  
d yw id en dy .  S tosownie  do  l is tów z nad  gra!  
mc> g o s z o n o ,  że Szef  karolistowski G o m e z

.To” gV, S . n ° '’ °  • “ «
7  .. .  D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn ia  3. W r z e ś n ia .

, M a r grabia L o n d o n d e r r y  p rzybył  do G ot he n-  
b u r g a ,  udając się do  Sztokolmu.
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W c z o r a j  p rzybył  t a  okręt  l iniowy rossyjski,  

I  fregatta i 2 brygi .
A  u s t  r y a.

Z  P r a g i ,  dnia 4. VVr2eśnia.
W  sali zamku  tu te j sz ego ,  p ięknie o z d o b i o ­

ne j  w guście go ck im ,  odprawi ł  się wczoraj  
o b r z ę d  złożenia „ h o m a g i u m "  wed łu g  p rze p i ­
sa neg o  p r o g ra m u .  Xią£ę A u g u s t  L u b ko w i tz ,  
zast ępca Wi e lk ie go  Kanc lerza ,  miał  z po lece ­
nia N .  Cesarza  Jrnci  m o w ę  do  zg r o m a d zo ny c h  
S tanów w ję zyk u  czeskim,  p o c z e m  M o n a rc h a  
p rze mó w i ł  w j ęzyku  n ie m ie ck im ,  jak n a s t ę p u ­
je :  „ O k a z y w a n a  od wieków dia dos to jnych  
p r zo dk ó w  moic h  wierność S tanów czeskich,  
morawsk ich  i sz ląskich,  każe mi się z p e w n o ­
ścią spodz iew ać ,  iż w ed ł ug  d a w n e g o  z w yc za ­
ju z łożą „  h o m a g i u m , “  a nadal  n ie  ods tąp ią  
od n iezachwiane j  wi e rnośc i ,  k tórą o jcowie ich 
i oni  sami domowi  m e m u  w wszelkich z d a r z e ­
n ia ch  ze  s ławą dla siebie okazywali .  P o w o ­
d o w a n y  włas nem  uc z u c i em  i świe tnym p r z y ­
k ł a d e m ,  który Ojc iec  m ó j ,  w B o g u  spoc zy­
wający ,  w p rzeciągu  d łu g ie go  i chw al ebn eg o  
R z ą d u  swego  zostawił  mi  jako najpiękniejszą 
p u ś c iz n ę ,  b ę d ę  zawsze umia ł '  u t r zy m ać  ich 
p rawa ,  przywile je  i swobo dy ,  a czynnośc i  m o ­
je n igdy  n ie  będą  mia ły innego  ce lu ,  jak po-  
wiekszanie  szczęścia  wie rny ch  moich l u d ó w . "  
P o  tej p r ze m ow ie  dal  się s łyszeć t r zykrotnie  
ok rzyk :  „ N i e c h  ż y j e ! "  Zastępca W .  K a n c le ­
rz a ,  za zez w ol e n i e m  N.  Cesarza J m c i ,  po da ł  
postulata N a c z e l n e m u  G u b e r n a t o r o w i ,  a ten 
z n o w u  Sekreta rzowi  p r e z yd y a l n e m u i se jm o ­
w e m u ,  poczem G u b e r n a t o r  w y n u r z y ł  N ,  C e ­
sa rzowi  Jmc i  dz ię k cz yn n e  uczucia  S ta n ó w ,  
w mow ie  miane j  w j ęzyku  czeskim.

G  r e c y a,
Z  P a t r a s ,  dn ia  7. S ierpn ia ,

Eskad ra  rfngielska pod d o w ó d z t w e m  A d m i ­
rała R o w l e j a , opa t rzywszy  się w żywność w 
Mal c i e ,  s t anęła  n a  kotwicy n ie  daleko n as ze ­
go  por tu .  M n i e m a n o  z p o cz ą t k u ,  i i  ma zle­
ce n ie  p om ag ać  R z ą d o w i  na sz em u przeciw p o ­
w s t a ń c o m ;  tymcza sem  w koń cu  L ipca  p rzy łą .  
czyły się do  niej  4 okręty l in iowe francuzkie,  
jako to :  „ Jena , "  na  którym zna jdu je  się Kontr-  
A d m i r a ł  H u g o n  , »Santi P e t r i ,“  „ M o n t e b e l l o "
i „M ar se i l l e . "  Korweta  w o je n na  „ l a  Di l igen-  
t e "  i 2 brygi  n a l eż ą  także do tej eskadry.  G d y  
obadwaj  d o w ó d z c y  naradzi l i  się z so b ą ,  wszy­
stkie okręty wyjęły  ko twice,  i d.  5. b. m.  zna j ­
dowały  s ię  w za toce ateńskiej.  J e dn i  mówią ,
i i  p o p ł y n ą  do D ard ane l ló w ,  a d r u d z y ,  iż u- 
dad z ą  się do  Alexandryi .  W i e l k a  zgodno ść  
pa nu j e  międz y  mary na rza m i  angielskimi i fran- 
cuzk imi .  Hra b ia  A r m a n s p e r g  dał  świe tny o -  
b iad  dla  o b u  A dm ir a ł ó w ,  w czas ie bytności  ich

w A t e n a c h .  T a b i r  Basza zn a j du je  s ię  z  flotą 
tu recką  w T e n e d o s ,

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. u .  S ierpn ia .

, .^ ,a Pr ze ô z e nia L o rd a  P o n s o n b e g o  p rzeciw 
śc ieśnionej  p rzedaźy  kawy z a ch o d n i o  - indy j .  
sk ie j , Po r t a  os w ia dcz y ła , iż wolno  jest k u pc o m  
angiel skim przedawać kawę  a m er yk ań sk ą ,  jak 
dawniej .

O d e b r a n o  tu listy z T a b r i t z  p o d  d n i em  21. 
L ip c a .  P a n  H e n r y k  B e t h u n e ,  P u łk o w n ik  
M ’ I n t o s h  i Kapi t an W i l b r a h a m  wyjechali  do  
T e h e r a n u ,  a Sekretarz poselstwa,  Kap i t an  Sh ee l ,  
udał  się do g ł ów ne j  kwate ry  tureckiej  R e s z y d a  
Baszy.  S z a c h  perski wysela woj sko ,  które po­
magać ma  armi i  tureckiej  w p r zy w ie d ze n i u  
K u r d ó w  do  posłuszeństwa.

T i m e s  umieści ła  p ismo j e dno  z K o n s t a n ­
tynopola  z d. 17, S ie r p n ia ,  zawierające wyja­
śn ie n ie  u k ła d ó w ,  toczących 6ię n ie d a w n o  t e ­
m u  międz y  P or tą  a P o s ł e m  f r a n c u z k im ,  A d ­
mi ra łem Rous inero.  P rz ycz yn ą  ich była pro-  
testacya P o r t y  przeciwko traktatowi z a w a r te m u  
p rze z  r ząd f rancuzki  d. 8- Maja b. r .  z  B e j e m  
tuniskim.  N a  mo cy  tego b ow iem  Bej t en,  
wazal  tu r eck i ,  zostaje obecn ie  pod szczegó lną  
op ieką F r a n c y i ,  która się zob ow ią za ł a  n ieść 
m u  na żądan ie  j ego p o m o c  przeciwko k aż d e­
m u  za g r an ic zn e m u napadowi .  Bej z swej s t ro ­
ny zobowiązał  s i ę ,  na przypadek w y b u c h u  kro- 
ków n ieprzyjacie lskich między F ran cu za mi  a p o ­
kolen iami  g ran ic zące mi  z pań s tw em  je go ,  d o ­
zwolić I  r anc uzo m wolnego  przejścia p rzez swój  
kraj.  U k ła d  t a kowy,  pozbawiąjący Su ł t an a  
p raw zwie r zch n i c tw a ,  o b ur zy ł  t egoż w n a j ­
wyższym s topn iu  przeciwko gab ine towi  fran-  
cuzk ie tnu  i g ło sz ą ,  że  myśl i  wezwać rząd a n ­
gielski d o  b ro n ie n i a  praw swoich.  K o r e s p o n ­
den t  gazety T i m e s  są dz i ,  źe  j eże l iby Angl ia  
n ie  chciała się sprężysto sprawą tą za jąć ,  P o r ­
ta wezwie  p o m o c y  Rossyi .  N a  kilka dn i  p r ze d  
o d eb r a n ie m  tej wiadomości  wydała  P o i t a  P o ­
słowi f rancuzkiernu f i rman rozkazu jący  M e h -  
m e do w i  A l e m u ,  aby swoich  m o n op o l i ów  h a n ­
d lowych  w E g ip c ie  i Syryi  n ie  rozc iąga ł  do 
F r a n c u z ó w ,  po d o b n ie  jak t ego i w zg lę d em  
An gl i ków  zaniechał .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  U k o ń c z o n e  j u ż  teraz żn i ­

wa  n iemal  w ca łym tu te j szym D ep a r t am e n c i e  
pomyś ln ie  nader  w y p a d ły ,  i przy p o g o d n e m  
powie t rzu  wszystko szczęśl iwie sp rz ą tn io no  
i d o  s todó ł  zwi ez iono .  Kartofle tylko miej*
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eeami ucierpia ły przez su sz ą ,  a kapusty p rzez  
gąs ien ice ;  o w o c  p rzec iwnie  nad  s p o dz ie w a n i e  
dosyć  się u d a ł ,  a  nawet  mie jscami  obficie się 
o b r o d z i ł ;  w in o g r o n a  zaś z a p e w n e  n ie  będą  
mogły dojść do s t a nu  dojrza łośc i .  O z i m i n y  
ju ż  dość zn acz ną  ilość wy m ł ó c o n o ; p od  wzg lę ­
d e m  dobroci  omło t  jest  zaspakaja jący ,  lecz 
zda je  s i ę ,  źe  n ie  będz ie  dawała  po  swojemu.  
Z  s iana jest rolnik zu p e łn ie  ko n te n t  z p o w o d u  
do br eg o  g a t un ku  tegoż;  ale na tomias t  uskarża 
Bię ba rdz o  na niskie ceny  z b o ż a , które jeszcze 
ciągle spadają .  Z u k o n te n to w a n ie m  spos t rze ­
gamy  szczęś l iwe u lepszen ia za p r o w a d zo n e  
w o ds ep aro wa nyc h  g m in a ch  w W sc h ow sk im  
P o w i e c i e ,  jako też zami en ia n ie  cząs tkowych 
b o r ó w  n a  z i em i ę  o r n ą ,  zakładanie zagajeń
1 zyskanie znacznej  p rzest rzen i  łąk p r zez  o s u ­
sz e n ie  bagnisk.  —  W  n iek tó rych  Powia tach
2 p om yś ln y m  skutkiem sadzą tabakę.  —  Cho< 
ciaż ciągła zmian a  powie t rza  p rzyczyn i ł a  się 
d o  wielu kata rowych  i r u m a t y c z n y c h  cho rób ,  
śm ie r t e l no ść  przecież  n i e  jes t  nadzwycza jna .  
T u  i ow dz ie  ukazała s ię  sporadyczna  b iegu nka  
2  wy mio ta mi  p o ł ą cz o n a ,  a w P owi ec ie  M i ę ­
dzyrzeck im i Kro toszyńskim także i b i egu nka  
krwawa.  W  P o w i ec i e  O do lan ow sk i m bardzo 
s i ę k o k lu s  zagęścił-  —  Szcz ep i en i em  ospy bar ­
d zo  s ię  c z y nn ie  za jm uj ą  i o d  miesiąca Marca 
b . r. n ie  wydarzy ła  się w D ep a r t am e n c i e  tutej- 
ezym ospa  natu ra lna .  —  O g i e ń  poch łoną ł  
w  u p ł y n i o n y m  mies iącu  oprócz jednej piły 
i wodn ika  48 b u d y n k ó w ,  p r zyc zem  się także 
spal i ło w ołó w  32 i owiec  63. —  Szarańcza,  
która się z n o w u  tu  i owdzie  w zn ac zn e j  i lości 
p o  po lach pokaza ła ,  znikła zu p e łn ie  i żadnej  
znacz ne j  n ie  zrządzi ła  szkody.  —  W  wielu 
P o w i a ta c h  zawiązały się towarzystwa w ce lu  
wsp ie rania i p r zyodz iewau ia  u b o g i c h ,  do  
szkoły uczęszczających dzieci .  N a d e r  poc ie­
szającą jest także go towość ,  z jaką ludz ie  
wszystkich stanów niosą p o m o c  nieszczęśl iwym 
8wym w spó łb rac iom,  a mianowicie  po  wyda­
r z o n y c h  n i e d aw no  p oża rach ,  gd z ie  ich w ż y ­
w n o ść ,  u b i ó r ,  ma te rya ł  do bu d o w y  i p i e n i ą ­
d z e  opat rują.  —  W  os ta tn ich  czasach pocz y­
n i o n o  ju ż  p rzy go t ow an ia  do  zaprowa dze n ia  
z r e w i d o w a n eg o  porządku  miejskiego w K o b y .  
l in i e  i Grodz isku .

D n ia  5. b. m . rozs ta ł  się z tym świa tem W .  
F e h x  Berna towicz ,  A u t o r  Pojaty i i n ny ch  dzieł  
p i ęknych .  Z g o n  t ego  ws ławionego  w literatu- 
rze M ę ż a ,  nas tąp i ł  w d o m u  brata W .  lg n ą c e -  

o Berna towicza ,  Sędziego P r e z y d u ją c e g o  w Są- 
zie Po pra wc zym  Ł o m ż y ń s k i m  , który s p r o w a ­

dziwszy p rzed kilku miesiącami ś- p. z I n s t y ­
tu tu  L e j b a c h  za W r o c ł a w i e m  p o ł oż one go ,  
(gd z ie  p rze z  rok c a ł y ,  za  r adą  p r zy c hy ln yc h

przyjaciół  na kuracył  z o s t a w a ł ) ,  osładzał  na  
łonie  familii  o sta tn ie  chwile życia j e g o ,  gdyż 
wszelkie środki do  wyleczenia tak dalece wy- 
cz^ rpane  zostały,  że nic  więcej  now ego  wyna-  
leść nie  mo ż na  b y ł o ,  do p rzywrócen ia  u t r aco­
n e g o  zdrowia.  P o grz eb  odb y ł  się z p rzy zw o­
itą okazałością ,  na k tórym wszystkie władze 
miejscowe zna jdowały się.  M o w y  p o g r z e b o ­
we przez  D u c h o w n y c h  przy wy pr o w a dz e n iu  
ciała w Kościele i nad  g r ob em  i m a n e ,  t rafnie  
do n ikczemności  i próżnośc i  świata,  t udz ież  
jego p ozo rn yc h  okązalości  zas to sow an e ,  wiele 
rel igijnych uczuć w sercach p rawdziwych  chrze-  
scian wznieci ły.  Mł od z ie ż  pracująca w magi-  
s t r a turacb,  dźwiga ła  na r a mi ona ch  swych  z w ł o ­
ki zmar łego ,  od  kościoła f a rnego ,  aż na c m e n ­
ta rz ,  oddając tę os tatnią us ługę  tak jak i l iczna 
Publ iczność ca łe mu  obrzę do wi  i p o g r z e b n e m u  
o b e c n a ,  cześć s ławie pracy zm ar łe g o  Fe' i lxa 
Berna towicza  p r z y l e i n ą  oddawała .  S łusznie  
tu  m o ż n a  w tej sm ut ne j  n ad er  okol iczności ,  
(n im  ktoś in ny ,  lep ej i bl iżej  życie całe z t a i r -  
ł ego  znający,  coś s t anowczego  wyrzecze )  tym-  
czasowie ,  dewizę  ś. p.  Fe l ixa  Berna towicza 
na  dziele jego własnem N ał ę cz  p o ł o ż o n ą ,  ró­
wnie  teraz na g r o b o w c u  j e g o  wykuć i 

N ik n ą  wieki, męźe sławne.
G ró b  się po g rob ie  o tw ie ra ,
N o w e  imie gasi d a w n e ,
I  ch w ała ch w ałę  zaciera.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o  - M i e j s k i  w P o z n a n i u .

N ie r u c h o m o ś ć  d o  massy konkursowej  ban­
kiera Ja n a  Bo gu m i ła  Pietach n a l eż ąc a ,  na  
B e rd yc ho w ie  pod Nr.  2. tak n a z y w a n a  P lan . 
tage sy tu o w a n a ,  oszacowana na  6840 T alarów  
a 3 BSr; 3 fe n * wed le  taxy mogącej  być przój. 
r żane j  wraz z wykazem h y p o i e c z n y m  i  wa­
ru nk am i  w Re g i s t r a t u rz e ,  m a  być

d n i a  27,  S t y c z n i a  18  3 7 * 
p r z e d p o łu d n ie m  o g od z i n ie  lotej  w m iejsću  
zwykłem posiedzeń sądowy ch  sprzedane .

P o z n a ń ,  dnia 2 3 . Czerwca 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

VY yci^g z B er liń sk iego  kursu papierów  
i p ien ię d zy .

Dnia 17 , Września 1 8 3 6 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa , , 
Obligi bankowe a i  do włącznie 
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